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Marlena Dietrich, a przed rakiem podziwialiśmy jak) | 


„Tmperzatorową*, usaże się obecnie w najnowszym ar cydziele 
m 


reż. Sternberga pt. „Kaprys hiszpański“. Partnerem jej będzie AE 


Cesar Romera. 


Bester Keaton — człowiek, który nigdy się 


nie śmieje, a rozśmiesza do tez miliony wi- 
dzów na całym świecie. 


„Pat Paterson i John Boles, sympatyczna para aktorów fil- 
mewych, 


3 


W tygodniu ubiegłym odbył się wielki wy ścig kolz rski polsko-niemiecki na trasie Warszawa Berlin. Pierwszy ctup pro- 
wadził z Warszawy do Łodzi, drugi z Łodzi do Kalisza, trzeci z Kalisza do Poznania, czwarty z Poznania do Pily i wreszcie 
do Berlina. (Wiele emocji wprowadził wy ścig do Łodzi. Na terze w Helenowie zgromadziły się tiumy mieszkańców. Na zdję- 
ciach u góry od strony lewej widzimy zapełnione po brzegi trybuny widzów, na prawo kolarzy niemieckich. U dołu od stro- 


xy lewej kolarzy polskich przy posiłku, nu prawo posiłek kolarzy niemieckich. 


Paw e Muhi wstrząsnął kinomanów swa nie 
zapomniiną kreacją (w filmie pt- „Jestem 
zbiegiem, który staj s się tematem interesu- 
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jącej dy skusji w prasie fachowej i codzien- | | WEZ | ! 
rej. Obecnie Paweł Muni ukończył swój no- i Dawno niewidziani : na -ekranie wal Betty 
wy film pi. „Walcz życię* REG i Kot %s i 
2 pi „„Wallczę o życie“, eS E | i , Amann i Henry George. s d | | TĘ. | " e | ; =. i NEA 
| | i | DRZE | | | OB | PE SORCEK M ot. A. Meyer, Piotrkowska 182, te 2 
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Slub na scenie teatru. 

Ameryka słynie ze swoich pomysłów 
reklamowych, ale bezwzględnie nikt nie 
wpadł na tak kapitalny pomysł, jak dyre- 
keja „Luxury Theatre“. Zainscenizowans 
Lcwiem, oprócz normalnego seansu filmo- 
wego, widowisko, w którem brali udzivi 
nie aktorzy, lecz zwykli ludzie. 

Ponieważ wyświetlano film „Noc poślu- 
buat z Anną Sten, przeto dyrektor teatru 
w Bronx postanowił wystawić sketch, któ- 
iego tematem byłyby zaślubny młodej pi- 

Dla większe! sensacji zaślubiny miaiy 
być autentyczne i na scenie miał być za- 
v+arty legalny związek małżeński. 

Wieczorem, przed premierą, « podwai 
„Luxery Theatres zatrzymało się taksi. 
którego wyskoczył oblubieniec, niejaki Ben 
Grossman. Zapłacił za kurs, jak przysiało 
na człowieka szczęśliwego i hojnego w 
dniu swoich zaślubin, wręczył szoferowi 
10-ciocentowy napiwek, a następnie pomógł 
wysiąść z auta swojei narzeczonej Goldie. 
W chwilę później stanęli obydwoje — ora 
w ślubnej sukni z welonem, on w smokin- 

gu — ramię w ramię przed weiściem dla 
artystów. Mimo szalonej tremy, odważy!i 
się wejść na górę, gdzie czekał na nich 
sam pan Jack Roth, dyrektor „Luxury The- 
atre‘. Widząc młodą parę, dyrektor roz- 
krzyżował radośnie ramiona. 

— Witajcie, moje gołąbki, czy gotewi 
jesteście do tego wielkiego aktu? 

Ben skinął potakująco głową i poprawił 
krawat. Goldie uśmiechnęła się zażenowa- 
na i zaznaczyła, że jest nieco zdenerwowa- 
na. Ale dyrektor Roth uspokoił młodą pàr- 
kę, że teatr wypełniony jest doborową pu- 
blicznością, która czeka na niezwykłe wi- 

dowisko. Całe Bronx nie mówi o czem ii- 


Prezydent Rzpliłej przyjmuje dar rze- 


mieśliiczej młodzieży klubu I. K. P. — me- 


chaniczne krosno w *miniaturze, na spal- 
skim stakljonie. 


Fragment „święta“ sportu robotniczego na spalskim stadjenie. Kierownicy klubów 


fuibrycznych przedstawiają się P. Prezydentowi Rzplitej. 


Rewja sportowa klubów fabrycznych przed P. Prezydentem Rzplitej w. Spale dnia 25 
sierpnia rb. | ME i 


Fragment z ogólnej wystawy sportowe: w Spale. 
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nem. jest to niewątpliwie wielki sukces. 
Kiedy zakończyło się wyświetlanie fil- 
mu, a ekran przesłoniła wspaniałą kurtyna, 
scenę zalało biękitne światło. Zrobiło się 
„nastrojowo*, a specjalnie zaangażowany 
organista uderzył w klawisze i rozległy się 
dźwięki marsza weselnego Mendelssonn. 

Przed rampą ukazał się dyrektor Roth. 
Chwila spokoju, szanowna publiczna- 
ści — rozpoczął przemówienie dyrektor te- 
utru. — Przed chwilą oglądaliście państwo 
jak wyglądają zaślubiny gwiazd w Holly- 
woód. Obecnie my! wam pokażemy jak od- 
bywają się zaślubiny w Bronx. Atrakcja ta, 
jest nadzwyczajnym dodatkiem do progra- 
mu kinowego i doszła do skutku dzięki ła-, 
„kawemu udziałowi dyrekcji tego teatru, 
uraz szlachetności właścicieli sklepów: i ma 
gazynów przy ul. Tremont, przy której 
znajduje się również gmach tego teatru, 
Pozwólcie więc przedewszystkiem przedsta 
wić sobie szczęśliwych kandydatów do 
małżeństwa. — Skończywszy przemówienie 
dał znak, a na scenie mkazali się Ben 


Goldie, f ; i ` PME” CZ š 0 | 
i Młodzież rzemieślnicza klubu I. K. P. udając się na rewię spalską klubów fabrycz- 


Z wielką radością przedstawiam pań- 
stwu miss Goldie Tineberg, naszą Annę 
Slien z ulicy Tremont. 

Goldie skłoniła się, a publiczność zaczę: 
ła bić brawo.W pewnym momencie rozległ 
się dyskretny gwizd. Następnie dyrektor 
sprezentował i oblubieńca, OE 

Po dokonaniu prezentacji, dyrektor Roth 
wydobył z kieszeni ' karteczkę ` papieru 


i znów zwrócił się dą publiczności: rom widowiska. +22 | 
— Zanim rozpocznie się ta wzniosła ce- Publiczność z zainteresowaniem i prze- 


remonja, szłusznem jest wymienić wszyst- jęciem ślędziła cały przebieg ceremonjału, 
kich tyćh, którzy przyczynili się ze-swej u rabin Samuels zabrał się ido urzędowania 
dobrej woli do jej zrealizowania. z powagą i namaszczeniem. Odczytał odpo- 
Dyrektor Ro:lr wskazał roką na Bena.  Wiednie teksty, włożył złotą obrączkę na 
— Smoking narzeczonego pochodzi z Palec panny Goldie i rozgniótł nogą, zgod- 


magazynu Spigel — krawiec 652 East Fre- nie z obyczajem, szklankę od wina. 
wont Avenue na 1 piętrze. Obrączkę łaska- „Ceremonia była skończona, Brawam nie 


wie ofiarowała firma I. Warthow, Tremont było końca. Kiedy wreszcie oklaski przy- 
Corner, Bathgaie i wreszcie kwiaty dla na ` Cichły, zbliżył się dyrektor Roth i złożył 
rzeczonej pochodzą z firmy Ańdrew Pisto- życzenia młodej parze. 
ias, kwiaciarnia po drugiej stronie ulicy na- ` 
trzeciwko naszego teatru | 

Skolei dyrdktor zwrócił się do Goldie- 

— Jeśli chodzi o narzeczoną, to na dzi- 
siejszy wieczór urodę jej podniosły zabiegi 
w. instytucie piękności Mamies, a Madame 

Sady, 164 542 Bulwar Południowy, ofiarowała 
wyprawę dla narzeczonej. | | | 
Panna Goldie spłonęła, albowiem na bal- 
konie drugiego piętra ktoś krzyknął CoŚ ZO 
rı pikantnego, a cała galeria wybnchnęła 

śmiechem. Dyrektor Ror zrobił srogą mi- 
n 

---. Nieco spokoju, łaskawa publiczności. 
Małżeństwo jest rzeczą świętą — i czekał 
chwilę aż się uspokoiło. o 
= Obrzędu zaślubin — ciągnął dalej dy- 
rektor — dokona łaskawie znakomity i sty n 
ny rubin Sammels. 

Na te słowa dyrektora ukazat. się na 
scenie nieco starszy gentleman z rytnalią 
brodą po pas, okularami na garbatym no- 
się-i tradycyjnej. szacie. z. czarnego atłasu. 
Dyrektor Roth z wdziękiem i gracją Skło- 


nil się publiczności i stanął skromnie z bc- 
"ku sceny, ustępując miejsca głównym akto 
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nych zabrała z sobą piękny dar wykonany przez młodzież rzemieślniczą tych zakła- 

dów -— mechaniczne krosno. Na zdjęciu widzimy robotników fabryki I. K. Poznańt- 

ski z dyrektorem Józefem Wolczyńskim i p. Romanem Westialem, pod którego kie- 
rownictwem krosno zaio wykonane. 


— A teraz, szanowni państwo Grossina- 
nowie — rzekł —- cała ulica Tremont 
czy 'wam szczęśliwego miodowego miesia- 
ca, który spędzicie we wspaniałym hotelu 
„Regis Manor“ w górach Catskill, dzięki 
łaskawości właścicieli. | 

Kurtyna spadła, przesłaniając dalsze lo- 
sy młodożejjców 

—— Bądźcobądź — powiedział Ben do 
Swej małżonki — jesteśmy dzisiaj najsław-: 
niejszą parą małżeńską. 

-- Okey — odpowiedziała Goldie. 

— Okey — powiedział idyrektor -— re- 
klama się udała. 


= Godek AKCYJNEJ WUROBOW BAWEŁNIANYCH: 


IK POZNARKI 


Plastyczna mapa poglądowa obrazusąca rozwój klabi sportowego L K. P. wykona 
na przez art. rzeźb. Zygmunta Kowa.ew skiego. 


Triumf mrówki nad człowiekiem 

Niektórzy badacze przyrody głoszą nie- 
wesołą tcorię, że za kilkaset tysięcy ist 
władcdmi globu ziemskiego w miejsce ro- 
dząju ludzkiego staną się owady- 

Przed paryskim trybunasłem sądowym 
toczy się 'właśnie rozpruwa, 'w czasie któ- 
ro, ujawniono, że w dzielnicy Paryża —- 
KBaugirard — przednie straże tego przyszłe 
go potopu: owadów stoczyły zwycięsko 
pierwszą potyczkę, która jest groźną zapu* 
wiedzią ostatecznego tryumiu robactwa sad 
ludzkością. 

Otóż iedno z towarzystw hotelowych 
wynajęło od towarzystwa  parcelacyjnego 
cgromny nowoczesny gmach, gdzie urzą 
dziło picrwszorzędny pensionat, który od 
werwszej chwili począł się cieszyć wiel- 
kiem powodzeniem. Zamieszkali tam m. in 
pewien dyplomata angielski, sekretarz 
ambasady tureckiej, trzej oficerowie ma- 
rynariki, liczni znani lekarze z komandorem 
l.egji Ilonorowej na czele. 


Pewnego ranka żona jednego z oficerów 


marynarki zauważyła w czasie  śmadanie 
na swym stoliku masę drobnych  czerwo- 
nych owadów. Z radością pokazała je mę- 
zcwi, mówiąc: 

—- Popatrz na tę kupę mrówek. 
Doświadczony żeglarz, który bawił już 
niejednokrotnie w strefie podzwrotnikowej 
r a własnej skórze doświadczył jaką potę 
BĘ przedstawia świat owadów, nie podzielił 
zachwytu swoj połowicy. I miał rację, gdyż 
tu kilku dniach zanważono, że za mzednie- 
mi strażami mrówek poczęły nadciągać va- 
łe pułku, dywizje i korpusy tych czerwo- 
nych owadów. Wkrótce życie gości hotelt 
było już nie do zniesienia. Pod ich bowiem 
cczyma padały łupem mrówek i znikały ze 
ztołów smaczne briłeczki ze świeżą szynką 
oraz inne delikatesy, Dyplłomaci w swych 
Icczkach z aktami przynosili do biur czer- 
wona masę mrówek, które tą drogą dosta- 
ly się nawet na Quai d'Orsay. Świadkowie 
spośród. gości tego hotelu zapewniają; że 
znalaziszy się w pełnej wannie kąpielowej, 


nagli dopiero” uchronić się przed. mrowi- 


kiem. | 
Z rozpaczona dyrekcja otelii wypowie: 


działa mrówikom: wojnę i przeszła do kontr- 


aŁodzianie na letnich A Saar, 


W związku z poświęceniem sztandaru młodzieży aaun cej „Jedkiośćć odbył sig w 

a zi izd przywódców. stronnictwa N. P. R. prawicy. W kościele katedralnym od- 

prawione zostało nabożeństwo, a następnie t:czestnicy na płycie Nieznanego Żołnierza 
złożyli wieńce. 


poranny 


otenzywy na całym froncie. Zanim tozpo- 


tczęto kruki nieprzyjacielskie, zwrócono się 
do jednego ze słynnych profesorów przyro- 
dy 'w Sorbonie, który ustalił, że owady te 
chodzą z daiekiei Argentyny i noszą na- 
„wę „mrówki Faraona“. W yiaśnił też pro- 
fesor, iż są one wprawdzie troszkę dokuczli 
we, ale w gruncie rzeczy zupełnie nieszko- 
dliwe. Zapewnienia te jednak nie zdołały 
uspokoić 2ości hotelowych, a zwłaszcza ich 
części =~- należącej do płci pięknej. Ruszył 
więc w bój cały korpus hotelowej gwardji 
i z pogwałceniem wszelkich ustaw między- 
narodowych zastosował jaknagostrzejsze 
środki walki w postaci gazów trujących, 
miotaczy płomieni i innej trucizny. 
Darenmie! Padły hekatomby ofiar, a ca- 
le armie „mrówek Faraona“ pozostały na- 
dal na pobojowisku, gdyż w miejsce zabi- 


łych stawały do szeregów nowe, młodsze 


roczniki czerwonych „wojowników i po 
bohatersku odpierały ataki wojsk ludzkich. 
W rezultacie wybitni goście opuścili ho- 


ża am w 


tel, mimo, że zarząd obniżył o 50 procent 
ceny swych luksusowych apartamentów. 
Wobec tego towarzystwo hotelowe wnio- 
slc przeciw towarzystwu parcelacyjnemi, 
właścicielowi gmachu hotelowego, . skargę 
do sądn z żądaniem anulowania "kontraktu 


wynajmu. y 

— To wasi czzotyczni. goście — wołał 
pod adresem dyrekcji hotelu zastępca towa 
rzystwa parcelacyjnego = przywieźli Ww 


swych kufrach „zarazę“. 

— A wasz gmach — _replikował adwokat 
hotelowego koncernu — ma. takie szpary 
i kryjówki, że żadną miarą nie. można zna- 
wt gniazda mrówek, grasujących w- bu- 
dynku, 


Naraz zie sąd odroczył. swą decyzię | W Ki 


niesłychanie skomplikowanej. sprawie. "Tym 
czasem imiljonowe armje mrówek po kory- 

tarzach i salaci! opuszczonego gmachu. urzą 
dzają wielkie deblady i parady ku UCZCZE- 
niu dryumiu „mmrówczego narodu“ nad 
rasą ludzką. | 


„Kurjera Łódzkiego“ w Beskidzie Zachodnim. Od strony lewej „Hals pod Pii- 


skiem“, na prawo Beskid Zachodni ksz zooma sMata Sopotnia“. 


Szczęście Marcysi. 


Dziwnie uprzędła się nić życia Marcysi 
Sirzemionko. Prawie taki sam romans ży: 
cicwy, jaki dawniej Marcysia pożyczeia 
dwa razy w tygodniu „w czytelni na rogu. 
Dziś Marcysia mogłaby z kart iminionych 
przeżyć wysnuć wzruszającą opowieść, ule 
te słabe sześćdziesięcioletnie oczy, hzawią- 
ce i mgłą starości przesłonięte iuż nwwet 
i czytanie utrudnia ją, a cóż dopiero pisanie. 

Może iednak któregoś dnia. zjawi się nā- 
reszcie wiarołomca Kajetan Brzytewka: 
Teskne marzenia o niechybnym powrocie 
legendarnego już Kagetunka stanowiły :e- 
dyna osłodę starvshi lat Murcysi. StArii 
Maurcysia żyła beztrosko, czasu jej na siot- 
ki nie brakło, boć już na feskawym była 
hlebie u swoich służbodawców, więc cza- 
su aniała poddostatkiem. Trzeba wam bo- 
wiem wiedzieć, że stara Marcysia w jed- 
tym i tym samym domu przesłużyła nie 
nmiej I nie więcej, tylko całe czterdzieści 
pięć lat, .a przed sześciu laty przeszła 21a 
„enmenrenturę* — jak samą o tem mówi --- 
otrzymała małą izdebczynę na poddaszu w 
dożywociu i tam pędzi wieczór swojego 
pracowitego życia. | 


Prezes Marjan Wadowski, kandydat na 


posła do Se;mu z okręgu 16 w Łodzi. 


Zawady piłkarskie, rozegrane pomi iędzy. Union-Touring a Le- 
gją poznańską w stosunku 3:0 (2:0): 


Łódzki starosta grodzki p. dr. Wrona i p. 


konsul Maks Kon na Sewińcu z delegacią 


robotników i urzędników Widzewskiej Manufaktury. 


.— Ech — mawia zwykle Marcysia — 
dzisiejsze służence to już nie takie som, co 
dawniej A vały, wszyćkie latawce, nigdzie 
miejsca nie ART O, a pyskate, a gry- 
wane, ą Wymagalne, aż strach. 

~- Ja menszczyznów znam — zaczynaia 
Marcysia każdą pogawędkę, bo skłonna by 
ia do długich rozmówek, chętna w wynu- 
rzeniach i przed każdym słuchaczem roz- 
teczała obraz swojego życia, którego głów 
nym bohaterem był Kajetan Brzytewka. 

— Już nawet zapowiedzi byli dane, do- 
knmenta wszyćkie akuratnie i faktycznie 
przygotowani, ą tu mój Kajtek nagle znikł, 
iak nieprzymierzajoncy zupa W dziurawem 
kole.-Znikł, przepadł i ostawił mnie bid- 
nem sierote. Dopiero po jakimś czasie prze 
wiedziałam się u starego Kożuchośczaka. 


Dnia 20 ub. m. odbyło się organizacyjne posiedzenie Komite 
tu Społecznej. Poradni 'Ubczpieczeniowej przy GE Zw: 
Zaw. Prac. Ubezpicczeń Społecznych Ww Łodzi przy u 
kowskiej 154. Celem Poradni będzie udzielenie ea 
szczegółowych porad i informacyy ubezpieczonyra 0. upraw. 
nieniach w zakresie ubezpieczeń społecznych. 
nowa ta placówka będzie dużą pomocą szerokim mascm. pra- 
aujących. Na zdięciu widzimy, « erupẹ Osób, z preżesem Zwią- 
zku  Smolarkiem Antonim: na czele, znanych na terenie Łodzi 
"z <dzynnego udziału w pracach . społecznych. 


amermament pmm 


u chtórnego Kajiuś robił w razurze za Íre- 
sjera, że jeszcze przed tygodniem ten zdraj 
ca nikczemny z posady się przepowiedział, 
świadectwo wzion, także samo forsę, co 
niu się tamój należuła i ani śląduy po nim, 

Czekała biedna Marcysia dnie i tygodiie 
uowrotu Kajetana. Mijały nielitościwie mie 
siące i lata, a o Kajetanie ani słychu. Znisi, 
przepadł, jakby go ziemia pochłonęła, a 
biedna Marcysia łzy roni, żali się przed 
wszystkimi i piacze za Kajtkiem, lecz wii- 
rołomcy kochać nie prz estaje- 

Wiosną tęskniła Marcysia i rczpamiętv- 
wala utracone szczęście, latem rozpacz ia ` 
brała okrutna, jesienią wspominała zdrajcę 
ze złością i gniewem nieprzejednanym, a 
zimą roila tysiączne plany zemsty na nie: 
wiernym kochanku. 


„ Piotr 


Niewątpliwie 


W takiem zróżniczkowaniu startu dicito- 
yego na czlery pory roku biegły. lata Mar: 
tysine coraz szybciej, coraz szybciej, coraz 
prędzej. Zdziwiia się zczasem Marcysta, 
udy zamiast dotychczasowego „dzieńdobry 
Lennie Marcysi*, rzeźnik, piekarz, czy inm 
ukoliczni znajomi poczęli do nieg mówi 
„dzieńdobry pani Strzemionko*.  Marcysia 
tchiła się wtedy strasznie srogą i każdemu 
atro i hardo odpowiadała. 

— Żadna pani Strzemionko nijak nie je” 
siem, jeno piunit, panna Marcysia jesien 
© pannóm Marcysieun ostane i zapamiętai- 
cie to sobie ieden z drugiem. | 

A że cuda na Świecie przytrafiają sę 
r lvdzioc: maluczkim, przeto i nasza Mar- 
tysia na stare lata cudu się «doczekała. 
Przez długie lata trzymała razem z dozor- 
cą Janem, ze starym Pietrzakiem, co w SU- 
terenie zakład szewcki prowadzi i z maglar 
ką Katarzyna ćwiartkę loterii klasowej i na 
reszcie doczekała się wygranej w sumis aż | Łodzianie w Kalwarii Zebrzydowskiej 
2000, złotych na swoją część. Marcyfsia wy przed klasztorem O. O. Bernardynów. 
graną loteryjną wielce się uraidowała, a ŹC 
to działo się porą wiosenną, to i tęsknie 
biadać poczęła, że: ot taki szmat pienie- 
Gzy posiada, sama jest jak palec na tym 
Bożym SEIE a z Kajetanem toby już ma- 
pewno lepie; uradziła, co zrobić z wygrarą 
gotowizną. | RAS 

Za poradą swoich dawnych służbodaw- 
tów kupiła Marcysia radjo trzylampowe 

odtąd od rana du nocy starowinka siedzia 
ła w swej izdebce na poddaszu, zasłuchana 
w głośniku. radjowym. Czasem i zdrzemnę!: 
się biedułka i tak całą noc nawet przesy- 
piala w fotelu przy swem kochanem „rady- 
TO A. R. 
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Król Stefan Batory — rzeźba art, rzeżk, 
Zygmunta Kowalewskiego. 


W Abisynii. Księżniczka Shorraget przemawia na wielkiem zebraniu kobiet abisyń- 


skich, nawołu,ąc je do skutecznej pomocy Lzy organizowaniu obrony kraju. 


Zmiana warty przed pałacem królewskini 

w Londynie. Zluzowanie gwardji królew- 

skiej, a objęcie warty po raz pierwszy 
przez marynarzy. 


ETZ ŚTT 


Mobilizacja koni w Abisymi. 


Uwaga całego kraju skupiła sie na półwy spie jeziora biśikupińsikiego, gdzie jek wia- 
domo odkryto osadę bagienną srmzed 2500 lat. Energiczne badania prowadzone, są. W 
dalszym ciągu. M. in. znaleziono ostatnie xielką ilość przećmiotów domowego użyt- 


ku, ozdób kobiccych, Eremi, prymitywnych. zabawek. 


E: dzianie w Krakowie przed katedrą wa- ©- Zdyęcie przedstawia. okazy cętki pizedhistorycznej, naczynia gliniane, czerpit 


zi, 
V Isk | -t (8) Atsat a ; | ; 
welską. na tle kaplicy Wazów, "sę, puhar, wykopane na: półwyspie jeziora biskupińskiego, > 2 , Poset włoski w Berlinie: Ceti <przenie- Ziazd katolicki w Łotwie. W Aglona pod Daugavpils odbył się doroczny zjazd kate 
2. BA RGG I ne 
— 6 — siony został ostatnio do Paryża. lików, który zgromadził 90.000 osób. Na zdjęciu fragment uroczystości kościeł j. 


— | — 


BANIE 


GADOŹ 


ROK XI. — a NIEDZIELA, dnia 8 września 1935 roku = Nr. 36 


Ogródki działkowe w Łodzi. == = 


ROPIE PI gen Roemer (Dae te) i Gustaf Griindgens (prof. Higgins) w jednej zę sgen najnowszego kimi wyiw.. 
| Rota pt. „Pygmałjon*, 


Dria l-go bm. odbyła się na Polesiu Ken stantynowskiem inauguracja i poświęcenie cgródków dzinikowych, karać dow xdu l 
pracy Towarz zystwa Krzewienia Zagadnizi: Opieki S Społecznej. Uroczystość tę zaszczycili swą óbeenością liczni p rzedstawiciele 
ka: państwowych, miejskich i organizacyj społecznych. Aktu poświęcenia dokonał J. E. ks. biskup. dr. K. ik Na zitie- 
iech górnych widzimy J.'E. ks. biskupa dr. K. Tomczaka i wiceprezydenta m. Łodzi p. Kozłowskiego, przemawiających da 
asia uroczystości, na dole zaś m. in: b, posła dyr. Józefa Wolczyńskiego, płk. Vogla, wicestarostę Rosickiego, wice 


prezydenta iKozłowskiega £ innyfch, zwie dza: ących. ogródki. RZN. 


Susi Lanner w filmie reżyserii Carla Boese 


pt. „Więzień królewski“ (Le  prisounier Fragment filmu prod. Ufy pt. „Walc królewski“ (Valse voyale) z Teo- 
du roi). | 3 Ra dorem Danneger, Heli Finkenzeller i Pawłem Roerbigerem. e 
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